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W I 1 D O M O S C I  K R A J O W E .  

Cześć Urzędowao fi
W s k u t e k  re s k ry p tu  T r y b u n a ł u  I.  Inst an -  

cyi,  N .  5132 uwiadomią  Pub li czność ,  iz w d. 
2 l  g ru dn ia  r. b. o gadz inie  9 r a no  odbywać 
się będz ie  l icytacya po Kaz imie rzu  I lo sm an ,  
naczyń  inus iężniczych  i innych w kamien icy 
N .  5 1 4 / 5  przy F l o ryańsk ie j  ul icy na k t ó r ą  
życzących nabycia zaprasza.

K r a k ó w  11 g r udn ia  1835 roku.
Ig n a cy  O staszeuski Not.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E
P A R \i  27 Listopada. P a n  P n rę u in  zo-  

s ta l  F ie sc h i e m u ,  a p.  Pa i l l e t  B o i r e i u w i  za 
o b r o ń c ę  dodany.

P ap ie ry  h i szpańsk ie  spadły z powodu  no­
wo nadeszłycl i  niepomyślnych wiadomości .  
W  I t b i e  p r o k u r a d o r ó w  m a j ą  być ba rdz o  ży ­
we dysknsye  nad oddan iem przeszłych  m in i ­
s t rów pod sąd ,  większość izby ob jawia  n ieu -  
Btannie s w o ją  n ieprzy jaźń ku p. T o re n o .

Izba p ro ce ró w  rozpoczęła  posiedzenia s w o ­
j o  z w y ra ź n ą  dla mini s t e rs twa  niechęcią .  
K andydat  mi n i s t e r j a lny  na  S e k r e ta rz a  izby

poda jący  się,  nie był  do ubiegan ia  się p r zy .  
puszczony,  mini ste rs two postara ło  się za t o ,  
że tenże p rzez K ró l o w e  r i c ep rez yd en tem  
izby  miano wan y  został .  Mówiono  nawet  o 
pot rzeb ie  mia nowania  nowych P ro c e r ó w ,  dla 
zniesi enia zasad anl i l iberalnycl i  , dziś  w i z ­
bie tej  w iększość ma jących .  Z d a j e  się j e ­
d n a k ,  że  do tej  ostateczności  t ą  r a ż ą  n ie  
p rzy jdz ie .  Duch  izby p r o k u r a a o r ó w  do tą d  
się j e szc ze  nie ob ja wi ł ,  z ud ressu  K r ó l o ­
wej  złożyć się ma jącego można  będz ie  mieć 
o nim przekonan ie .  P o cz w ór ne  p rzymie rze  
oczekuje  szczególniej  na sk u te k  obrad w i z­
bie p r o k u r a d o r o w , bo od nich zawis ła  p o ­
myślność H is z p an i i ,  po łączona  w części  ze 
s p r a w ą  pow sz e ch n ą  narodów'.  L e c z  dla os ią -  
gnienin p ięknego celu po t rzeba ,  ażeby  sie 
r ząd  i izby z ludem porozumia ły ,  po t rzeba  
of iar  i poświęceoia się. N ie d o w ie r za n i e ,  sa-  
mo lu b s tw o ,  p rzesądy  po l i tyczne,  to j e s t  co 
naród  zgub ić  a Ka i l i s t ów  wzmocn ić  moż e .  
Chwila  ta j e s t  k r y ty cz n a ,  u r o cz y s t a ,  w k r ó t ­
ce p r zek ona my  się czego  H isz pan ie  s ą  g o ­
dni.

D nia  28 Listopada. Dz i ś  w pr o w a d zo n o  
do sądu pa rów  9 o s k a rż o ny ch  kw ie t n io w ych
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z Lu ney i l l e  i 1 z Epina l .  N a  poczynione o- 
ska rżonym zapylania o nazwiska ,  wiek i m i e j ­
sce u rodzen ia nas tąpi ły  s tosowne  odpowiedz i .  
Osiniu z pomiędzy  nich s ą  kwa te rmis t r zami 
w w o j s k u ,  dziewiąty l eka rzem a dziesiąty 
adwoka tem.  Gdy odczytano oska rż on ym ak t  
za sk a rż en ia  i zeznan ia  św ia dk ów  przeciwko 
n im mówiących,  j e d en  z oska rżonych pan T h o ­
mas  za żąd a ł  g losa  i ża ląc się nasam przód  
na  długie więzienie siebie i t ow ar z ys zó w  tak 
dalej  ni ó w i 1: »Ja się k r ó tk o  i z w łaś c iw ą
żo ł n ie rzowi  o twar tośc ią  wysłowię .  P a n o ­
wie  wzbr an i a ją c  nam wyboru  obrońców,  n a d ­
weręży liście zasady p rawa  i ludzkości .  O p ó r  
by ł  n as zą  powinnośc ią .  ^ t e  chcę tu roz— 
s t rzygąc  kto większe  zt ąd  odniósł  korzyści ,  
a l e  po tomność w y każ e  że panowie  od rzu ce ­
n iem obrońców d em okr ac y i ,  okazal i śc i e  w a ­
sz ą  n iemoc i p raw o  zastąpi l i ście  gwał t em.# 
T u  p rze rwa ł  p rezyden t  mówcy i r zeki :  Pan
nie stoisz przed k r a ta mi  dla  bron ienia  de-  
m o kr ac y i ,  a l e pan obwiniony j e s t e ś  o zamia r  
obalenia  r z ą d u ,  pan splami łeś  sukn ię  w o j ­
sk o w ą ,  Jeżeli  pan dalej  podobnie mówić b ę ­
dz i e sz ,  to j a  panu g łosu  nie pozwolę .  P a n  
T b o m a s  tak dalej  mówił :  yPanowie p rzyzy­
wacie nas po jedynczo ,  są dz ą c  zapew ne  że 
my z mn ie j sz ą  mo c ą  duszy p rzed wami s t a ­
n iemy.  Ale o ska rżen i  z Lunev i l l e  o k tórych 
fa ł szywie doniesiono,  ze  poszli  tylko za zgu-  
bnemi  r a d a m i ,  nie odmieni l i  w .n i c z e m  sw e­
go sposobu myślenia.  Z a p r a w d ę !  Duch  p rze ­
ś l adowczy nie j e s t  tak mocny ażeby  stały u- 
inyst  p rze łam ać  z d o l a l , a  chociaż b o le sn o ,  
najp iękn ie j szy  wiek życia t rawić w han iebnem 
więz ien iu ,  wsze lako j e s t  p ięknie cierpieć 
za  byt  i szczęście swoich wspólbrac i .  lMy 
w szyscy j e s t e śmy j e szcze  w p o ł o ż e n iu , k tóre  
nie zdaw ało się być dla nas przeznnezonem.  Ale  
za wiedz ione  nadzie je  lus t en.  dla nus  p r z y ­
go towały .  Jeże l i  r achowal i śmy na k i l k u ,  
k tórych  tuta j  pomiędzy naszymi  sędz iami  spo-  • 
s t r zegamy,  to byl iśmy w b łę d z i e ;  bind ten 
j e s t  łem boleśnie jszy,  ze w oj uw ni kc w  r ze ­
czy pospol i tej  i cesa r sk iego  r z ą d u ,  m ę ż ó w ,  
k tórych  my n i e ra z  za wzór  sob ie  brać zwy ­

k l i ,  tu na ł a w k a c h  tych widziemy;  i tuż~to 
godny żo łnierza  p ias tu jąc  u rząd  , n ienaganny  
swój  bieg życia kończyć chcecie!# T u  r o z k a z a ł  
prezydent  panu T h o m a s ,  ażeby p r zes ta ł mó w ić ,  
ale wzbran iał  się być pos łusznym ten twie rdz ąc ,  
że on i j e g o  towarzysze  naj szlachetnie j szemu 
uczuciami  s ą  ożywieni .  P re zy de n t  w szakż e  po­
został  przy swoim i zapy tał  o s ka rż o n eg o  czy 
nie żąd a  g łosu  dla swego  obrońcy' .  P a n  T h o ­
mas  odpowiedz ia ł  że  swego  obrońcy niema,  
a dodanego z u rzędu  nieprzyj inu je .  P r e z y ­
dent  czyni ł  mu  r e f l e x ye ,  dow od zą c  że  on 
n ie ro z są dn ą  m o w ą  s w o ją  więcej  niż k to  in ­
ny po t rzebu je  obrony.  Pan  T h o m a s  zamias t  
odpowiedzi ,  zapytał  czy go  sąd  chce s łuchać ,  
i prosi ł  p rezydenta  o g łosowanie  w tym przed­
miocie,  lecz gdy p rezyden t  uczynić to w z b r a ­
nia ł  s i ę ,  oświadczył  pan T h o m a s  imien iem 
swojem i towarzyszy że odtąd uważ an i  być 
m o g ą  za  n i e o be c n y ch ; ulegaj .ą w p r a w d z i e  
g w ał t ow i ,  a l e na żadne zgo ła  zapytania  nie 
odpowiedzą.  Nas tępnie  za kaz a ł  on p. Ton* 
ne t ,  dodanemu z u rzędu obrońcy ,  ażeby  ż a ­
dnej  nie mów i ł  za niemi  obrony,  N a  uczy­
nione dal sze  zapytania  przez p rezyden ta  ż a ­
den z oska rżonych  nie d aw a ł  odpowiedz i .  
P rzys tąp iono  więc do s łuchania  ś w ia d k ó w ,  
p rzyczem oskarżony  Bech e t  ( lekarz)  po k i l ­
k a  r azy duwał  po t rzebne  ob jaśnienia .

Je n e r a ł  Mor il lo  .kapitan j en e ra lny  Gal i cy i ,  
ogłosi ł  13 o k r ę g ó w  w prowincyach  L u g o ,  
Co ru n a  i Pontevedro  za będące w stanie 
o b lę że n ia ,  s tanowiąc za raze m że za wsze lk ie  
przez  Knrl is lów tam z r zą dzo ne  sz kody ,  k a ­
pi tuła katedry dyecezyalnej  , ł ączn ie  z ducl io-  
wnemi  i mieszkańcami  b ę d ą  odpowiedzialni .  
Z  pod odpowiedzia lności  lej  wyjęto s ą  r o ­
dziny,  k tó rych  ojcowie lub dzieci  n a l e ż ą  do 
gwtirdyi n a r o d o w e j ,  albo s ą  zaję te  śc igan iem 
K a r l i s l o w ,  albo też są  znane  z oddania  się 
sp rawie  Kró lo we j  I zabel l i  I I .

iŁignstibelz.a z d o b j l  d. 24 m a łą  tw ie rdzę  
Ar rombur i  pod San Sebas t i an,  Z  tumtąd  wy­
ruszy!  ku  Bchob ii .



Ja z d a  angie l ska  ze tknę ła  się z  K ar l i s l a -  
i n i ,  ubi ła  int 20 ludzi  i w z i ę ł a  30 do nie-  

woli .
M a d r y t  17 Listopada. Z  C a d ix  dono­

sz ą  że  Jun ty  p rowincyonalne  wszędzie się 
rozwiąza ły .  W  X e r e z ,  P uer to  San ta  Mar ia ,  
i  S a n  L u ca r  zrobiono p rzygotowania  do s p r ze ­
dania  więcej  da ją ce mu  dwadzieścia  k i lka  k la ­

sz to rów.
Pa łac  D on  Kar los a  i Don Sebas tyana  w 

A ra n ju e z  p rzeznaczone zostały na instytut  dla 

sierot .
S t a m r d l  4 Listopada. Dnia 28 z. ni. 

p r zyp ły nę ła  do S t am bu łu  egipska f regat t a z 
zaległym- od marca ha raczem 5 mil i jonów 
p ią s t r ów.  N a  f regacie  tej zna jdowała  się 
t akże  Sze ik reh  Hansi tn  wdowa  po I smai l e 
baszy  synie M e hm eda  Alego,  który przed k i l ­
k o m a  laty p rzez  mi es zk ańc ów  S enaa ru  za 
okruc ieńs twa  i zdz ie rs twa żywcem spalony zo­
stał .  M eh me d  Ali  dozwol i ł  t eraz  synowej  
odwiedzić  ojca  swojego Ari fa  Be ja  j ednego  
z  p ie rwszych  Ulem ów  pańs twa  tu reckiego.

3 I e X Y K .  Dzienniki  A m er y k i  polnocnćj  
umieśc i ły nas tępujący  list z  L yn ch b n r g a  w 
p rowincy i  T e x a s  przez  j e dn eg o  z t amecznych 
obywate l i  p i sany:  » Sai i taoa zażą da ł  od d u ­
chowie ńs twa  2  mi l ionów dol larów i 0000  ż o ł ­
n ierzy dla p o sk r om ie n i a ,  j a k  się w y r a ż a ,  
bu n t ow ni kó w  w T e x a s ;  lecz w istocie dla'  
wypędzen ia  protes t antów i zaprowadzen ia  r e .  
ligii katol ickiej .  C a l a  nasza  p rowincya g o ­
tu je  się do wojny o niepodległość.  D n i a  15 
P a źd z ie rn ik a  zgromadz ić  się inają  posłowie 
wszys tkich  dys t ryktów dla ogłoszen ia  n iepo d­
l e g ł o ś c i , zap rowa dze n ia  tym czasowego r z ą ­
d u  p rowincyona lnego  i wystawienia  5000 k o r ­
pusu wojska .  O bec n ie  j e s t e śm y w posiada­
n iu  wszys tk ich  naszych po r t ów ,  ok rę t  Me -  
x y k a ń s k i  Cerrco, na k tó rym kapi tan T h o m p ­
son nieus tannie nas  n iepoko i ł ,  przez  maty 
nasz  s ta tek St. F ilip a  zab rany  zos ta ł ,  t e raz 
więc  moż emy  się bezpieczn ie  uzbrojenienf  
k i l k u  s t a tków za jąć .  W o j n a  nam w pra w dz i e  
jeszcze wy po w ied z i aną  nie zos ta ł a ,  wsze lako
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zostaj emy w zupe łne j  gotowości  do wa lk i .  
Za łog i  w szy stkie z naszej  p iękne j  kra iny  wy­
gnal iśmy.  Nas tępnie  przysłany k o rp us  z 1500 
l u d z i ,  samym ukazan iem się 300  naszych 
s t r ze lców wypar ty został .  Santana  żą d a  z 
t ego powodu od duchowieńs twa p o s i ł k ó w ,  
p r zy r ze k a j ą c  mu że sam stanie na czele w y ­
prawy.  P ó lk o w n ik  Aust in  przez dwa lata w 
M c x y k u  więz iony ,  wróc i ł  do nas i z j edno­
czył  wszystkie s t ronnictwa.  O cz ek u je my  n a ­
padu i ńiamy nadzie ję  że po 6 ty godniach o- 
glosimy p rowincyę  na s z ą  za n iep od l eg ł ą  i 
będz iemy mogli  wysiać posła do Wash ing to n ,  
dla pos tarania się o j e j  uznanie .  K aż d em u  
życzącemu nam dopnniodz w wywalczeniu n ie ­
podległego b y t u ,  p rzyrze kam y bra te r s two  i 
prześl iczne g run ta  w naszej  k r a i n i e ,  k tó r a  
j a k  wiadomo leży pod na j l agodn ie j szem n ie ­
bem.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A IT E .
R o d z a j e  ż a ł o b y .  W E u ro p i e  ża łob a  

stroi się w kolor  c z a r n y ,  a lbowiem ten o- 
znacza ci emność,  do k tó re j  śmierć,  j a k o  m e -  
p rzy jac io lka  św ia ta ,  j e s t  podobną.  W C h i ­
nach u ż y w a ją  bie l i ,  s tosownie  do w yo b ra że ­
nia,  że n iebo dla uma r łego  j e s t  mie j scem czy­
stości.  W  E g ip c ie ,  k o lo ru  żó ł t eg o ,  gdyż  
kwiaty i l iście przy opadaniu t ak ie j  n a b i e r a ­
j ą  ba rwy.  W Etyopi i  nosz ą  ko lo r  szary,  
dla podobieństwa z z i e m i ą ,  z k tó r e j  pocho­
dzimy i do k tóre j  wracamy.  W  n iek tórych  
częściach T u r c j i ,  ko lor  n ie b ie s k i ,  j a k o  k o ­
lor  nieba,  do ką d  idą  u m a r l i ,  znaczy ża łobę ;  
indziej  znowu pu rp ur ow y i fijoletow-y, ponie­
waż s ą  mieszan ia  cza rnego  z nieb ieskim,  gdyż  
pierwszy znaczy s m u t e k ,  a os ta tni  nadz ie ję .  
Z  tego po k az u j e  s i ę ,  ze wszystkie z  k o le i  
ba rw y  m o g ą  oznaczać żałobę.

P e w ie n  Żyd,  ma ją c  na  sp rzedaż  oku la ry ,  
zachwala ł  j e  p ew ne mu  e legan towi ,  k tó ry w ł o ­
żywszy je  na n o s ,  wpa t rywał  się w sp rze da­
j ą ce go  i u  innych Ż ydó w ,  o b ok  s to jących ,  a 
po tem r ze k ł :  >Ej do l icha!  to s ą  dz iwn e  o-
ku la ry ;  nic p r zez  nie nie w id ać ,  tylko sa­
mych oszustów !* Żyd od ebr a ł  ok u la ry  z wiel -



k ą  obojętnośc ią ,  i włożywszy j e  sobie na nos,  
wpa trzy!  się podobnież w wierc ipięt ę ,  i za- 
woln i :  »YYielka prawda! to są  dz iwne o k u ­
la ry ,  szko da  tylko że bardzo^zinnicjszują!»

O s y m p a t y c z n e m  l e c z e n i u . S y m p a ­
tyczne sku tk i  j a k ie g o k o l w i ek b ą d ź  ś rodka wy­
le cz en i a  s ą ,  j a k  mówi  A de l un g  t e ,  k tóre z 
be z po ś r ed n i e go  wyp ływ ają  działania.  Gdy 
powsze chn ie  j e s t  w iadomo,  że podobne ś rod­
k i  nie r az  s k u t k u j ą ,  przytoczymy tu n ie k tó ­
r e  z nicii nnyczęściej  pomyślnie używane:  Od 
z a w ro t u  g ł o w y ,  nosić przy sobie dziki  k a s z ­
t a n . —  Od  hem o ro id ,  mieć zawsze przy so ­
b ie  rośl inę z w a n ą  świn iak  (Cyc/amen euro- 
p ueuu i, S a u lro i)  za 3 np: kraj ' cary;  f rancuz-  
k i  l e k a rz  M on te gre  ws pomina  też -o tern w 
S le d ic in a l K ncyclopedie .—  Od zapalenia g a r ­
dła ,  nosić na szyi c i enki  wełniany sznurek .  
—  Od migreny  nosić przy sobie  żclażo w 
ksz ta ł c i e  o b os ie cz ne g o ,  bardzo tępego [noża;  
s k o r o  m i g r e n a  zbl iza s ię ,  t r zeba miejsce b o ­
l e j ą c e  czoła po t rzeć  tein że lazem k i l k a k r o ­
tnie ,  a ból  u s t a n ie .—  Od  r ó ż y ,  nosić przy 
sob ie  c z e r w on ą  s i a r k ę ,  lub mieć w pokoju 
g i l a . —  Od  wymiotów k r w i s ty c h ,  nosić przy 
s o b ie  cy t r yn ę .—  Od holu k r z y ż ó w ,  opasać 
się w t e m  miejscu ka w a łe m  merynosowej  zic* 
lAnej m a t e r y i . —  Od  płynicnia k r w i  z nosa» 
t r zymać w obu ręka ch  g a łęz ie  j e s i o n o w e . —  
C ó ż  na to p o w ie d z ą  pp.  leka rze? czy zna jdą  
powyższe  śrudki  godnemi  użyc ia? Z ap e w n e  
śm i ać  się tylko z nich b ę d ą ,  bo  nic p o jm u ­
j ą ,  j a k b y  one mogły działać,  l lozt imni  p r zy ­
z n a j ą  p rzecież  choć tyle,  że  nic, lub też nie 
wie le  co wiedz ą  w po ró wna n iu  z t e r n ,  co j e ­
szcze nie j e s t  docieczone.

W  n iek tó rych miuslach S tan .  Z jnd .  A m e ­
r y k i  pó łnocnej  młode damy za cz yna ją  nosić 
z ł o te  p ierśc ienie  nie tylko przy usz ach ,  alo 
na w e t  i przy nosie.  T ę  śm ie sz ną  modę p rzy­
j ę ły  one od dz ikich  p iękności ,  a j e że l i  oko 
r a z  tylko p rzyzwycza i  s ię  do le j  ozdoby no­
sa, na tenczas  tyle to p rzyk ładać  się będzie 
do up ię kn ien ia  t w a r z y ,  ile k u l c z y k i ,  k t ó r e  
w is z ą  przy uszach .

Ca ła  ludność madrycka  (powiada pewien 
podróżny)  nosi na sobio piętno sobie właśc i­
we ,  dziwne j  oryginalności .  Gdyby kogoś  z za ­
wiąz ane  mi oczyma p rzywieziono ,do H is z p a ­
n i i ,  i gdyby mu zasłonę dopiero w Madryc ie  
z d j ę to ,  mógłby myś le ć ,  że  się zna jdu je  W 

"por lowem m ie śc ie ,  tak ubiory s ą  r o zm a i t e ;  
znajdziesz tam europej sk ie ,  wschodnie  i h i sz ­
pańskie s t r o je ,  a niekiedy wszystkie  t rzy  p o ­
ł ą czone  razem.  Wa łency ja n in  z sw'oją j a s n o  
ba rw is l ą  c h u s t k ą ,  n a  mau ry lań sk i  sposób 
za kr ęco ną ,  oko ło  g łowy i z p ła szczem w j a ­
sne strefy,  k tóry zg rabn ie  oko ło  r amion za­
r zuc a ;  Ma rn ga to ,  k tóry z ksz ta ł tu  i u b io ru  
wiele ma z l iolenderskieni  m a j t k ie m ;  E s t r<»- 
m a d u r c z y k ,  opasany pasem sz e ro k im  ze s k ó ­
ry bawolej  i z całym pęk iem chormos (k i eł ­
bas); Ka ła lończyk z dzikim wzro k ie m i os t r e -  
nti rys am i ,  k t ó r e m u ,  naksz ta l t  neapo li t ań -  
skiego  Laza ron i ,  z wełny cze rwonej  opończa  
z r amion sp a da ,  Anda luz i janiu w e leganck im 
s t ro ju ,  ze sw o ją  b r u n a t n ą  ce rą  i zbyt  d lu -  
g icmi  w ą s a m i ,  a nakoniec  mieszkan iec  Ga-  
Iicyi b rudny  i n i ezgrabny ,  k tory za każdym 
krok iem gubi  t r zewiki ,  w aż ąc e  wra z  z ćw ie ­
kami  i innem okuciem , zab ezp iecza jącym od 
psu jącego  b ru ku ,  p rzynajmnie j  3 do 4 funtów'.

Je den  z dz ienn ików szwedzk ich  d o n os i ,  
że gdy nie dawno niemiecki  badacz s t a ro ż y­
tności dr.  E ó w e  chciał  widzieć s ł awn y  g o ­
tycki r ękop i s  łJIfilesa w Upsaf i ,  z rob i ł  tę 
uwagę  zdziwionym b ib l i jo t e ka r zo m , iż w rę-  
knp iśmie nie dosta je  jedt-naście p rzepysznie  
nu pu rp u ro w y m  pargatninie z lotem i s r e b r e m  
pisanych k a r t e k .  Pod e j r ze n ie  padło na per  
wnego  ang iel skiego  p o d r ó ż n e g o ,  k tó ry nie­
gdyś ten ręk ipi.iin p rzegląda ł .  O  -podobne 
przypadki  i podobnych b ibl i jolekarzy,  nie zna­
jących. własnych s k a r b ó w ,  nie t rudno?
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Mt ZYJKCI lALI  1)0 KHAKOWA,

Od 11 do 12 G rudnia  
Kn tz r on  T e o d o r  z Ga l i cyi ,  MarrO Maciej  

z Gal i cy i ,  Hob rows k i  itr. z Ga l i cyi ,  S ino-  
rowsk i  A lexander  z P ru ss ,  l i a j e r  Kan t y  Ob ;  
z Polski .

W y j e c i i a i . i  z  Ki a k o w a .  

Kosso ws ka  J ó z e f a ,  D ą b r o w s k a  j e n e r a l o J 
\va,  P e r s oz  F ra nc i sz ka ,  wszyscy do Galicyi*


